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w  W ilnie w Poniedziałek dnia 13 Sierpnia v. s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt- Petersburg d n ia 4 sierpnia.
(z G azety Senackiej).

Przez N a y  w y ż s z e  Dyplomata, datowane 
W obozie pod wsią k u m a ły  tł. a5 czerwca:

Jenerał*porucznik Bartolomey, Naczelnik gtey 
dywizyi pieszey, na dowód szczególniejszego za­
dowolenia J ego  C e s a r s k ib y  Mości» ze służby, od­
znaczającej się gorliwością i męztwa, okazanego 
w czasie przeyścia Dunaju d. 27 maja, gdzie ten 
Jenerał, dowodząc powierzonej sobie dywizyi, da­
wał osobisty przykład gorliwości i odwagi, i oso­
biście się znajdował przy zajęciu reduty prawe­
go skrzydła, nayłaskawiey mianowany kawalerem 
ordę nu A n n y  iszey  klassy .

Jeoerał-majjor, dowodzący iszą dywizyą kon­
nych strzelców, Baron Geissmar, udarowany bry- 
lantowemi znakami orderu ś. A n n y  iszey  klassy , 
*  N a y  m i ł o ś c i  w s z y c h  względów na wczesne 
przezeń ząjęcie Bukarestu , rozprawę pod Słobo- 
dzieją, gdzie ten Jenerał tyle okazał męztwa i roz­
tropności w rozrządzeniach, tudzież na działania jego 
podczas blokady Zniży.

Jenerał-major Ruppert, dowodzący drugą po­
łączoną brygadą pionierów, na okazanie szczegól­
nego zadowolenia J ego Cesarskiby M ości ku służ­
bie, odznaczającej się gorliwością i czynności w 
czasie stawienia moslow na Dunaju, Nayłaskawiey 
mianowany kawalerem orderu s. A n n y  iszey  
klassy.

Przez Najwyższe ukazy J ego Cesarskiby Mo­
ś c i  do kapituły orderów rossyyskich pod d. a5 czer­
wca, w obozie pod wsią K um ały , w nagrodę wzo­
rowego męztwa naczelnika sztabu trzeciego kor­
pusu pieszego, Jenerała Majora Xiążęcia Gorcza- 
kowa, okazanego w d. 27 maja, w czasie przeyścia 
Dunaju, gdzie on, przejechawszy w liczbie pierw­
szych na brzeg przeciwny, ustawiał woyska do 
szyku bojowego , i dając osobiście przykład nieu- 
etraszoney odwagi pomagał do pokonania nieprzy­
jaciela, N a y ł a s k a w i e y  mianowany kawalerem 
orderu ś. Wielkiego Męczennika i Zwycięzcy Jerze- 
3 klassy.

Na zaświadczenie naczelnie dowodzącego dru­
gą Armią Jenerała Feldmarszałka, Hrabiego W it -

fensztejna o odznaczeniu się w rozprawie z T u r­
ami pod twierdzą Tulczą , d. i 5 maja, Nayłaska­

wiey mianowani kŚw-JIrami: Półkownik pułku 
Buhskiego Ułanów Ostrohradski, orderu s\ W ło ­
dzim ierza 3 klassy i tegoż półku Kornet Hetmąn- 
ców, orderu s. A n n y  4 klassy.

Now iny Dworu d. 24 lipca.
W  niedzielę dnia i 5 lipca, P. O. Suliwan 

de Grace, był przedstawiany N. C e s a r z o w e y  J e y - 
Mośra M a t c e  w  Pawłowsku, w  godności sprawu­
jącego interessa, N. K. Jegomości Niderlandz­
kiego , a w niedzielę d . 22 Xią£e H ohen‘L ohe - 
K irchberg1 Poseł nadzwyczajny i Minisler peł­
nomocny N. Króla Jegomości W irtembergskie- 
go, oddalając się ezasowie z mieysca swojego p rze­
znaczenia miał audyencyą pożegnania u N. C e s a ­
r z o w e y  J e y m o ś c i  M a t k i  w  teyże rezydencyi. 

Now iny Dworu dnia  5 / lipca.
W  niedzielę dnia 29 t, m. P. de Campuza*

по у należący do missyi h iszpańskiej, miał ho­
nor bydź przedstawianym N. Cesarzowey J eymo­
ści M atce , w  J ey rezydencyi w Pawłowska .

W iadomość od W oyska działającego. 
od dnia i 5 do 20 lipca.

Po rozłożeniu naszego obozu na wysokościach 
w  blizkości Szumli, Turcy w n o c y , z d. i 5 na 
16, urządzili przed samą twierdzą redu tę . w za­
miarze działania z niey na naszą pozycyą.

D. 16 o godzinie 4 z południa rozkazano by­
ło postawić na prawem skrzydle naszey pozycyi 
bateryą, która też zaczęła działanie swoje na redu­
tę nieprzyjacielską, w tym celu, ażeby przeszko­
dzić dalszemu rozciąganiu jego robot.

Działania artylleryi naszey uwieńczone zo­
stały zupełnym skutkiem. Po pierwszych w y­
strzałach zaprzestali robot i rzucili się do miasta; 
ale liczna kupa jazdy tureckieys do 5ooo ludzi 
wynosząca, wyszła w tymże czasie z Szum li, w za­
mierzę attakowania bateryi naszey, a będąc nie 
jednokrotnie odpartą wystrzałami kartaczowemi, 
rzuciła się na t 5ty i i6ty półki strzelców', klóre z a j ­
mowały wyniosłości na końcu naszego prawego 
skrzydła. Dywizja isza konnych strzelców, która 
również stała na tem skrzydle, z przyczyny zarośli, 
oddzielających ją od strzelców, nie mogła przesz­
kodzić temu rozsypanemu działaniu nieprzyjaciela; 
ale brygada strzelców, spotka wszy go z odznacza­
jącą się walecznością i dzieloem męztwem, wstrzy­
mała natarczywe uderzenie, i  wsparta odznaczają- 
cem się działaniem konney artylleryi, dzielnie od­
parła Turków i otrzymała zajmowane przez nią 
dotąd mieysca. Strata nieprzy jacielska, podług 
powiadania jeńców, rozciąga się do 4oo zabitych i 
5oo ranionych; strata zaś nasza dochodzi 100 ludzi 
w zabitych i ranionych.

Za nadejściem nocy ustało działanie dnia 
tego, który był nanowo świadkiem stałego męztwa 
woysk naszych i umiejętnych rozrządzeń niemi do­
wodzących. W  nocy d. 17 na wyniosłości, zajętey 
przez nas poprzedzającego wieczora, przystąpiono 
do założenia reduty. Turcy, w zamiarze przeszka­
dzania tey robocie, zaczęli znowu działać do niey ze 
swojey bateryi, którą jedpakże ba tery a lewego na­
szego skrzydła zmusiła do umilknienia. W net za 
tym nieprzyjaciel wysłał z twierdzy kilka dział 
polowycn ze znakomitem przykryciem» lecz te, w 
bardzo prędkim czasie, działaniem teyże bateryi 
naszey, zostawszy odpartemi ze stratą, przymuszone 
były powrócić do miasta.

Potym jazda turecka kusiła się opanować wy- 
zey wspomnioną bateryą naszą, ale to działanie jey 
zostało przez cały czas bez nay mniejszego skutku, 
równie, jak i kanonada, miotana przezeń w dniach 
i8lym i igtym do teyże bateryi. Tegoż dnia ka- 
walerya nieprzyjacielska, w liczbie około sch t, 
ludzi, usiłowała opasać lewe skrzydło naszey po­
zycyi. Zostawszy postrzeżoną przez nasz łańcuch 
cza to w , odpędzona była działaniem dwóch dział 
artylleryi konney, pod zasłoną huzaró\V, i zmuszo­
na powrócić do swego obozu bez skutku i bez n a j ­
mniejszej z naszey strony straty.

W ne t  za tym Jenerał porucznik. Did/ger, by ł 
posłany z oddziałem do E sk iS ta m b u łu , dla prze­
cięcia kommuuikacyi Szum li z K onstanty  nopalem ,



i  dla działania przeciwko .oddziału nieprzyjaciel­
skiego, oczekiwanego na wzmocnienie załogi tw ier­
dzy. Nieprzyjaciel, który w czasie tego porusze­
nia bronił wyniosłości wsi C zapłyn t stracił oko­
ło 100 ludzi i zmuszony był nam je oddać. U. 18 
część oddziału Jenerała porucznika R idigera , zo-, 
stawiono przy wsi Czapłynie, a reszta idz;e no obu 
stronach rzeki Kctm czy ki do Eski-Stam bułu.

Jenerał major Zyr&w, który zajął R azgrad , 
zdołał w okolicach tego miasta oswobodzić tjsiąe 
JBolgarskfch fam i li y, zmuszonych przez Turków 
do opuszczenia domow i oddalenia się w góry B a ł­
kańskie. e

D. 16 lipca otrzymano od Jenerał-adjutanta 
Paskiew icza-Erywańskiego, przeznaczonego z K or­
pusem i 4 t. do działania w Turcyi-Ązyatyckiey , 
doniesienie , ze on i 4 czerwca przeszedł granicę 
turecką, i postępował od H u m ry , w kierunku do 
twierdzy K ars. Cały ten kray , osiadły A r m e - 
nam i, był zupełnie pusty , gdyż Rząd turecki wszy­
stkich mieszkańców przeniósł w dalekie mieysce.

Woyska nasza do dnia lygo nie spotykały 
nieprzyjaciela, ale zbliżywszy się dnia tego do wsi 
M ieszkowa , spotkane były przez liczną jazdę tu ­
recką. Odparłszy ją Jenerał-adjutant Hrabia P a -  
skiew icz-Ery w ański, dla uniknienia uporczywe­
go oporu ze strony licznego i wybornego garnizp- 
nu twierdzy K ars , umyślił przez skrzydłowe po­
ruszenie obeyśdź twierdzę i przeciąć kommunika- 
cyą pomiędzy K ars  i A rzeru m  , co też zostało wy- 
konanem z pomyślnością. Nieprzyjaciel dopuścił 
bez przeszkody wykonać to poruszenie na wido­
ku z twierdzy, ale d. ig liczna kapa jazdy wy­
stąpiła z K ars , i rzuciła się na czę§ć woysk na­
szych, które zamierzały uczynić mocne rozpo­
znanie. Jenerał-adjutant Hrabia Paskiew icz-Ery- 
iwański, dawszy czas temu nieprzyjacielskiemu od­
działowi odeyśdź od twierdzy , bystrym obrotem 
naszey kawaleryi, pod dowództwem Jenerała ma­
jora Barona Osten-Sakena i oddziału Półkownika 
B urcow a , zdołał zająć blizko twierdzy leżącą wy­
niosłość , i zupełnie odeprzeć nieprzyjaciela. Ma­
ła liczba Turków powróciła do twierdzy, i oprócz 
20stu walecznych jego jeźdźców, zabitych w tey 
sprawie, całe pole usłane było trupami nieprzy- 
jacielskiemi. Poczem jeden batalion 4ogo półku 
strzelców, z dwoma działami, zajął wysoką górę , 
i  wzniósł na niey redu tę ,  dla zabezpieczenia na­
szego obozu.

D. 2З H rabia  Pashiew icz-E ry w ański, u- 
r.nawszy za rzecz konieczną? dla dalszego prowa­
dzenia robot oblężenia, opanować warowny oboz 
nieprzyjacielski, który znaydował się na wynio­
słości, panującey nad miastem, rozkazał go zająć. 
Waleczne woyska nasze, poszedłszy na bagnety, 
wyparowały przewyższającego w liczbie nieprzy­
jaciela, z rozpaczą broniącego się, i na jego ka r­
kach weszły na przedmieśeie, a ztamtąd do tw ier­
dzy , opanowawszy szturmem trzy wały m uro­
wane. Część garnizonu zdołała ukryć się w bar­
dzo mocney cytadelli, lftżącey na skale, i  bro- 
niącey całey twierdzy; ale zastraszona postępem 
naszym poddała się w liczbie pięciu tysięcy lu­
dzi, oprócz 1260 ludzi, wziętych w niewolę pod­
czas szturmu; w liczbie tych ostatnich znaydują się: 
Basza dwutulny M eh m ed -E m in , Naczelnik Ka- 
yraleryi YPali-Aga  i wiele innych oficerów'.

Szturm trw ał 5 godziny: mieysce obozu oszań- 
cowanego i przedmieścia usłane trupami Turków, 
którzy w ogóle stracili do 2ch t. w zabitych i ra ­
nionych. Z Kawaleryi, która do garnizonu na­
leżała, około 5ch t. ludzi zdołały przebić się po­
między partyami kawaleryi naszey, i ukryły się 
w  górach; całego zaś garnizonu było do 11 t. 
ludzi. Z naszey strony po leg li : jeden ober oficer, 
53 rang niższych; ranieni: 1 sztabs-oficer, i 3 0- 
ber-oficerów , 21G rang niższych.

W  twierdzy i na bateryach wzięto i 5i  dział, 
53 chorągwie, oraz znakomitą ilość ładunków'dzia­
łowych i wielki magazyn zbożowy.

W ia d o m o ś ć  od W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
D nia  21 lipca• *

U s k u te c z n io n e  p rz e z  J e u e r a ł a - P o r u c z n i k a  R i­

digera  poruszenie,  d. ig ku  wiosce C zy flik i d. 20 ku 
miasteczku E ski-S tam bułow i, przekonało o po do ­
bieństwie oblężenia twierdzy Szum li i z tey strony.  
W  tym celu przystąpiono niezwłocznie do zrobienia 
pot rzebnych szańców na drogach,  prowadzących 
przez te dwa mieysca, ażeby przez to zupełnie ście­
śnić nieprzyjaciela i odciąć go od prostych kommu- 
nikacyi jego z Konstantynopolem.  Urządziwszy ta­
kim sposobem blokadę Szum li, która powinna się 
przedłużyć kilka tygodni,  podobało się N a y j a ś n i e y -  
szem u  P anu  użyć tego wolnego czasu, na osobiste o- 
beyrz^nie twierdzy W a r t iy , obeyrzeć przybyłą  
tam z A n a p y  flottę i oddział woysk lądowych,  
k tórym,  pod głównem Naczelnictwem Admira ła  
G reiga , poruczono oblężenie tey twierdzy.  D. 21 
rano J ego C e s a r s k a  M ość raczył  wyjechać z o- 
bozu pod Szumią, przeprowadzany przez oddział, 
przeznaczony na u zmocnieaie znaydująeych się pod 
ki arna  woysk , pod dowództwem Jenera ł-adju­
tanta Xiążęcia M enszikowa. Stamtąd C e s a r z  J e ­
gomość  raczy pojechać na krótki  czas do Odessy9 
gdzie obeyrzy rezerwy  woyska działającego.

W ia d o m o ś c i  od  W oyska  D z i a ł a j ą c e g o .
D nia  27 lipca .

D. 21 t. m. Jeueral-Adjutant Xiąże M enszU  
kow, objąwszy dowództwo nad oddziałem, przezna­
czonym działać przeciw twierdzy W a rn y , wyszedł 
z nim z pozycyi, zajętey przedtem od Jenerał- 
Porucznika Uszakowa blizko wioski D erw erłt, i 
w tymże dniu, spędziwszy nieprzyjaciela z wynio­
słości, lezących przed twierdzą, na stronie jey^ipół- 
nocuo zachodniej’, zajął na nich bardzo mÓcną i • 
wygodną pozycyą W  sprawie tey nieprzyjaciel 
utracił jeduę chorągiew, oraz wielu ranionych 
zabitych; w liczbie tych ostatnich znajduje s ię-t  
naczelnik konnicy. Cofanie się Tur&óA- było tale* 
spieszne, że zostawili tna mieyscu wszystko, co 
mieli, zapasy żywności a nawet namiot Głównego 
swego Naczelnika. Z naszey strony zabity 1 sze­
regowy i raniono do 7 niższych rang.*

Skutkiem tey rozprawy odkryto kommuni- 
kacyą z przybyłą pod W a rn ą  iloUą Admirała 
Greiga^ składającą się z 8 liniowych okrętow , 5 
fregat i kilku małych statkowy. Przywieziona przez 
tę flottę z Anapy 3cia brygada ymey dyCvizyi wysa­
dzona już na brzeg i złączyła się z dals^em w o j ­
skiem oddziału JeneraL AdjuUnta Xięcia M enszi­
kowa. ,

D. 24 C e s a r z  J egomość  przybył do tego 
oddziału z idącym od głównych sił naszych posił­
kiem, składającym się z półków : iggo Strzelców i 
Siewierskiego konnych Strzelców i 12 armat ar- 
tylleryi dońskiej. N a y ja śn ie y sz y  P an , obejrzaw ­
szy naprzód pozycyą oddziału i twierdzę z punktu 
przeznaczonego do attaku, raczył się udać na flot­
tę, apotym, dawszy admirałowi Greigowi i Jene­
rałowi Adjutantowi Xiąźęciu Menszikowemu na­
leżyte instrukcye, względnie poruczonego im oblę­
żenia W a r n y , raczył wsiąśdź na fregatę flotty, i 
tegoż wieczora podjąwszy kotwicę odpłynął do O* 
dessy, gdzie przybył szczęśliwie d. 27 o godzinie 
2 z południa, po bardzo przyjemnej trzy-dniowey 
żegludze. ^ ____

W iad om ość  o D z ia ł a n ia c h  W o j e n n y c h .
Z  Obozu pod Szumią. 17 lipca 1828.
Jenerał Adjutanl Hrabia Pashiewicz E r y -  

wański zaczął wyprawę w Azyi m niejszej ze świet- 
nem powodzeniem.

D* i 4 Czerwca przeszedł przez granicę i  
wziął się przez Gumry ku Karsowi.

Kawalerya turecka pokazała się raz p ierw ­
szy d. 17 o 16 wiorst od Karsu, w okolicach wio­
ski Miaszkoby. Była liczna i bystro napadła na 
nasze pikiety, lecz po zbliżeniu się posiłków mu­
siała się cofnąć. Przy tey wiosce Hrabia P a s  - 
kiewicz opuścił wielką drogę Gumrińską? i zajął 
przez poruszenie skrzydłowe przed Karsem drogę 
do Arzrum wcelu przeszkodzenia nieprzyjacielowi 
dania pomocy z tego ostatniego miasta, w którem 
się zbierała armia turecka ze 5o t. ludzi.

D. 19. Hrabia Paskiewicz. przybliżył się 
do Karsu dla obejrzenia pozycyi i siły jego; lecz



zaledwie co obaczyli z miasta nasze ko lum ny ; 
nieprzyjacielska jazda wyszła przeciw nam na 
spotkanie. Hrabia Jaśkiew icz  rozkazał swo­
im pocztom przodowym oczyścić front pozy- 
cyi, i kiedy Turcy, ufni w powodzenie, rzucili się za 
n iem i, on przykazał jednemu półkowi Ułań­
skiemu, jednemu regularnemu półkowi Kozakow 
i milicyi Talarskiey z arna arm atam i, natrzeć na 
nieprzyjaciela z prawego skrzydła. Attak ten 
wzmocniony było batalionem pionierskiem i 4 a r ­
matami arlyllęryi kozackiey, które mężnie zajęły 
wyniosłość 0 200 sążni od miasta. Tem porusze­
niem Turcy byli otoczeni i rozproszeni w naywię­
kszym nieporządku. W tey reyteradzie musieli 
uciekać pod ogniem naszych dział. Od jeńców do­
wiedziano się, że u nieprzyjaciela zabito зоо, a ra ­
niono 200 ludzi. W  tey rozprawie milicya Szlach­
ty Gruzyjskiey rapem z  Kozakami Dohskiemi dzia­
łała przeciw Turkom z odz-naczającem się męstwem.

Tegoż dnia cała północno-wschodnia część 
K arsu  była zupełnie obeyrzana. Dowiedziano się, 
że twierdza ta, otoczona trzema rzędami grubych 
murów z wieżami, zbudowanemi nakaztałt basty- 
onow , opatrzona liczną artylleryą i obronna 
cytądellą leżącą na wyeokiey skale. Nie uważając 
na to , Hrabia Jaśkiew icz  postanowił wziąć tę 
twierdzę szturmem, i d. 2З t) świcie, woyska w y­
ruszyły do szturmu. Silny attak napotkany był 
żwawym oporem, lecz szturm prowadzony był tak 
umiejętnie, że o 8 godzinie rano chorągwie ros- 
syyskie powiewały już na warowniach K arsu , a 
cytadella, zdjęta przestrachem,spiesznie się poddała. 
W  K arsie  było 11 t. ludzi garnizonu, 200 Turków 
ranionych lub poległych w szturmie, 5ooo ludzi 
znąydujących się w cytadeli! broń złożyło? i otrzy­
mało pozwolenie wyyśdź. W  twierdzy wzięto w 
niewolę 1,260 ludzi, a w tey liczbie Basza Mehrnet- 
lEmin i naczelnik kawaleryi W eli-A g a . Około 
3oh t. Judzi kawaleryi uciekło i ukryło się w gó­
rach. Wzięto i 5i dział, 33 chorągwie, i znako­
mitą ilość potrzeb wojennych i żywności. W  tey 
świetney rozprawie strata nasza w zabitych i ra ­
nionych na szczęście nie wynosi i 260 ludzi.

Pod  Szum ią , wczora, o godzinie 5tey z po­
łudnia, 2 brygady 5go Korpusu, pod dowództwem 
Jenerała piechoty J u d z ie  wieża , ruszyły naprzód 
na prawem naszem skrzydle, dla zajęcia lesistych 
wyniosłości ponad drogą do Sy lis try i. Poruszenie 
to, wspomagane ogniem trzech bateryy konney ar- 
ty lleryi i wzmocnione postawioną w rezerwie 
brygadą pieszą, wykonane zostało w doskonałym 
porządku i z pożądanym skutkiem. Tymczasem ku 
wieczorowi Turcy kusili się wyparować nas z za- 
jętey przez nas wygodney pozyeyi. ogniem ze 
wzuiesioney przed Szumią  reduty, działaniem kil­
k u  armat arlyllęryi konney (z których pierwsza 
została podbita, jak tylko się pokazała) i szcze- 
gólniey nader liczną swą kawałeryą. Kawalerya 
turecka, objechawszy prawe nasze skrzydło, ze 
wściekłością napadła na kwadrat i5go i i6go pół- 
lców strzelców pieszych, a 7 drugiey strony rzu­
ciła się na nasze armaty. Ale mężne to uderze­
nie było bezskuteczne. Kartaczami i celnym 0- 
gniem z ręczney broni odparci zostali na wszyst­
kich punktach, ze stratą naymuiey 4oo ludzi. U 
nas zabito 3o, raniono 5o ludzi.

P rzy  t e m  zdarzeniu N a y ja śn ie y sz y  C esa rz  
J eg o m o ś ć  N a y ł ą s k a w i e y  udarował Naczel­
nika Sztabu 2giey Armii Jenerał Adjutanta K i-  
sielewa , złotą szpadą, osypaną brylantami, a Je- 
nerał-Kwatermistrza je у Jenerała-Majora B ercha  
orderem ś. A n n y  iszey klassy.

Dzisia obwarowaliśmy wysokości , wcięte 
dnia wezorayszego, pomimo nieustannego prawie 
ognia nieprzyjacielskiego z przodowych jego re ­
dut i z nay wyższych punktów warowni Szum li, 
a nawet pomimo kilku altaków jego strzelców.

Jenerał Major, Z,yrow , z oddziałem Koza­
ków oczyścił drogę do Juszczaka , chodził pod 
J a zg ra d  i przywiódł 100 ludzi jeńców i .'ysiącfa- 
miliy Chrześcijańskich Bolgarów, wybawionych 
przezeń od wściekłości Turków. Za co udaro- 
wany został orderem ś. A n n y  iszey klassy.

Jenerał Ridiger , z oddziałem piechoty, kon­

nicy i erty llcryi ruszył ku Eski-Stam bułow i ? a 
półkownik L ipranda  ku Dzumajowi.

Admirał Greig, z całą swą flotą, przyszedł 
do K aw arny> skąd wyydzie ku W a rn ie  dla po­
magania w oblężeniu tey twierdzy.

Blokada Sylis try i trwa ciągle. Bataliony r e ­
zerwowe woysk osiedlonych wchodzą do M oł-  
dawii i W ołoszczyzny .

A  u s т r  y A,
W iedeń  d. 5 sierpnia,

(z Monitora Warszawskiego.)
Turcy ciągle przenoszą swe majątki do Państ­

wa Austryackiego przez wexle, i t. p. Cały kray 
aź do pochyłości Baikanu jest woyskiem osadzony 
lub też zupełnie opuszczony przez greckich miesz­
kańców. W ę  wschodniey Bułgaryi wybuchtięła 
domowa woyna między Turkami i Grekami , w  
ktćrey katolicy nie mają żadnego udziału.

— D nia 6 sierpnia . —
(z Gazety Warsz&wskiey.)

Ostatnia poczta ze Stam bułu  nie przywiozła 
ważnych wiadomości. Porta ma się teraz uzbra­
jać więcey, niż dotychczas, i zdaje się chcieć cze­
kać rozstrzygnienia boju pod murami Stam bułu,

Listy kupieckie z T ryestu  donoszą, iż Pan 
Stratford-C anning  przybył do A n ko n y , celem uda­
nia się ztamtąd do Korju: W  tymże zamiarze wy­
jechał oraz Pan Jibeaupierre  z Jlorencyi.

Wiadomość, iż Infant Portugalski, D on M i - 
guel, przyjął tytuł Króla, i zniósł Juntę w Oportoy 
sprawiła tu wielkie wrażenie, i Posła Portugalskie­
go przy Dworze naszym miała skłonić do złożenia 
urzędu, a Poseł Brezyliyski w tuteyszey stolicy 
wydał do wszystkich poselstw takie okólniki, jak 
Poseł Brezyliyski w Londynie.

Pogłoska o odwołaniu Hrabiego L'owenhielm\ 
Posła Szwedzkiego przy Dworze tuteyszym, jest 
bezzasadną.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 1 sierpnia.

(z G azety W arezawekiey.)
Xiążę K larencyi znayduje się z małżonką 

swoją w J ly m o u th , gdzie dnia 28 z. m. spuszczo­
no z warsztatu okręt liniowy J o y a l  Adelaide, ma­
jący 120 dział. Zaczęto tam budować inny okręt 
liniowy Indostan  o 74 działach.

Gazeta Times jest jedna z pism, zgadzających 
się wcale z Gazetą Goniec, względem mowy, k tó ­
rą Parlament odroczony został. „Chociaż (pisze 
oaa) wmówię Jego Króle wskiey Mości jest wzmian­
ka o sprawach Wschodu i Zachodu Europy, jedna­
kowoż niepodobna jest, przynaymniey dla nas, od­
kryć, w jakim stosunku nasz kray zostaje z Mo­
carstwami przywiedzionemi w tym dokumencie, 
lub w jakim stosunku zamierza z niemi zostawać. 
W  tem, co się tycze Portugalii, nie wiele powie­
dziano) jednakże wyznać wypada, że z mowy K ró ­
lewskich Ministrów można coś wycisnąć, i w praw ­
dzie coś pocieszającego. Na oświadczeniu Króla 
Anglii można bez wątpienia opierać nadzieję, że, 
jeśli Don J e d ro  potrzebować będzie czynney u- 
sługi, w tym stopniu, którąby mu stosownie, jak 
tego wymaga dobro i honor Anglii, ofiarować na­
leżało, nie mógłby wyrzucać obojętności żadnemu 
Angielskiemu Ministrowi, nawet Lordowi A b e r - 
deen, który się nauczył Don M iguela  uważać za 
przyjaciela Anglii. Co się tycze naszych spraw 
wewnętrznych, ściąga się mowa do bilu zbożowe­
go, jako środka, który stosowną opiekę dla prze­
mysłu krajowego łączy z należytą przezornością na 
skutki nieurodzaju. Obawiamy się, ażeby w pra­
ktyce opiekowanie to nie było w ięcey, jak stoso- 
wnem, a przezorność względem głodu, mniey jak 
należytą. Godną jest rzeczą uwagi, że o uchyle­
niu uchwały Test naymnieyszey nie ma wzmian­
ki, tak właśnie, jak gdyby przypuszczenie do oby- 
watelskiey i religiyney wolności było wy wołanym 
przedmiotem. ”

P a r l a m e n t  z o s ta ł  w p r a w d z i e  o d ro c z o n y ,  d a

a



końca bieBątfego miesiąca; lecz zbierze się dopiero w 
listopadzie.

Zatargi między właścicielami fabryk i robo­
tnikami w K idderm inster  jeszcze nie ustały. Nie­
którzy z pierwszych otrzymali bezimienne listy, 
w  których zagrożono im śmiercią. Nie wyśledzo­
no dotąd autorów tych listów. Skrycie rozdawa­
ne pisma usiłują podburzyć robotników przeciw 
-właścicielom fabryk i zwierzchności.

Żeglarz napowietrzny Green  puścił się dnia 
за  z. m. w B ekenham  balonem, siedząc na koniu, 
k tó ry  był należycie przyxviązany, i bardzo spo- 
koyny. W e  4o minut po wzniesieniu się jego, pa­
dał w xvysokości śnieg bardzo drobny. Balon wraz 
z Panem Green i koniem, ważył 960 funtów. P ier­
wszy to podobno był koń, który odbył napowietrzną 
żeglugę. __________

F  R A N C Y A.
P a r y  i  dnia 2 sierpnia.

(sGaiety Warseawekiey).
Jenerał-Porucznik, M aison , naczelny dowó- 

dca woyeka paszego, przeznaczonego do Moreii, 
miał dnia 5o z. m. prywatne posłuchanie u K ró ­
la Jmci, a potem u Xiążęcia D elfina. Nazajutrz 
przede Mszą ś. Prezes Izby Deputowanych podał 
Monarsze przyjęty budżet wydatków na rok 1829 
i  projekt do prawa względem ustąpienia Pól Eli- 
zeyskich i placu Ludw ika X V I  miastu Paryżowi.

Dziennik Goniec F rancuzki mniema, iż we 
dwóch lub trzech dniach ukończą się w  Izbie De­
putowanych obrady względem budżetu  dochodów 
krajowych; poczem zaraz ma nastąpić zamknięcie 
obu Izb.

Pan M ettern ich , syn Kanclerza Austryac- 
k ieg o , Sekretarz Poselstwa, wyiechał ztąd dnia 
26 z. m. z listami do W iednia .

Rząd Sardyński przyxvrócił dnia 23 z. m. 
związek z granicą naszą od strony Departamentu 
V ar.

Członkowie Izby Deputowanych zamyślają 
d®ia 5 b. m. wyiechać po xyiększey części do do­
mów swoich, i niektóre projekta do prawa zo­
staną odłożone do przyszłego posiedzenia. Samych 
petycyy podano przeszło 1600; lecz zdano spra­
wę tylko o 660 petycyach, a zatem blisko 1000 
nie jest rozetrząśnionych.

K ró l  Jm ć wydał wczora w St. Cloud dwa postano­
wienia. Pierwsze,kontrasygnowane przez Kanclerza, 
mianuje Radcę Stanu Raynevaly Posła naszego przy 
RządzieSzwaycarskim,Ministrem stanuiCzłonkiem 
tayney rady; a drugie kontrasygnowane przez H ra ­
biego de la F erronnays , Ministra spraw zagrani­
cznych, porucza P. R aynera l ster tegoż Minister­
stwa przez czas niebytności wspomnionego H rabie­
go. Donosząc o tem M onitor  tuteyszy przydaje, 
iż gdy stan zdrowia Hrabiego de la Ferronnays  
od kilku już tygodni wzbudza obawę licznych je­
go przyjaciół, Monarcha więc, który tak wierne­
go i zacnego urzędnika wysoko ceni, pozwolił mu 
udać się do Karlsbadu. Rzeczony Hrabia wryje- 
dzie d. 7 b. m. w zamierzoną podróż, a w końcu 
września wróci do tuteyszey stolicy, dokąd Pan 
Ваупеѵаі już od kilku dni przybył.

Xiężna B e r r y , która d. 26 z. m. wyjechaw'- 
szy z B ajonny , zwiedziła Fontarabia  i Іги щ  wró­
ciła do Р а и , a d. 29 z. m. udała się do Saint- 
Sauveur. W  drodze zwiedziła zamek C ourraze , 
gdzie H e n ryk  I V  przepędzał dziecinne lata.

Infantka Portugalska,A n n a  M a ry a , Wyjechała 
d. 1 b. m. z Margrabią Loulef małżonkiem swoim, 
ztąd do L o n d yn u .

Zapewniają (pisze Dziennik Goniec F rancuz- 
Лі), iż wypraxva nasza do Morei, nie tylko będzie 
woyskową, lecz oraz przyłoży się do wzrostu sztuk 
pięknych i umiejętności. Kommissya jest złożona z 
artystów i uczonych, jak dawniey podczas wypra­
w y do Egiptu, ma bydź przydaną do głównego szta­

bu, dla wye?,!ikixv»nia w Grecyi pomników staroży­
tnych, których jeszcze barbarzyństwo Turków nie 
zniszczyło. Wszystko, co zostanie odkryłem, będzie 
troskliwie zebrauem, i poźniey przez druk  ogłoszo­
nego.

Tenże Dziennik donosi, iż drugie przewie­
zienie woyska Francuzkiego do M ore i , usku­
teczni się na okrętach Angielskich. Admiraiicya 
Angielska miała juz wydać rozkaz okrętom wo­
jennym , znaydującym się na morzu Adryatyc- 
k ie m , aby się udały do TulonUy i  tam wspom- 
nione xvoysko zabrały.

T  U R C Y A.
Jassy  i 4 lipca.

Lord H eytesbury , Poseł Króla Jego Mości 
Angielskiego przy Dworze Ros-yyskim, przejeżdżał 
w duiach ostatnich przez nosze miasto. Udaje się do 
główney kwatery J ego  Cesarskiey M ości (J. d. S.P.)

Stam buł d. -ii lipca.
(z Gazety Warszawefciey).

Rozchodzi się iu pogłoska, która jednak nie 
wiele znayduje wiary, :iż Porta, oprócz wiadome­
go listu Reis-Effendego do Xięcia W ellingtona 9 
uczyniła dalszy krok d.ta zbliżenia się do Dworów 
angielskiego i francuzkiego. i rozkazała Ibrahim o- 
wi Baszy ustąpić z Morei. To pewna, iż on układał 
się z admirałami eskadr sprzymierzonych wzglę­
dem ustąpienia, jeśliby mu statki przewozowe i 
żywność dostarczono.

Z teatru woyny donoszą, iż H ussein B e y  ka­
zał stracić dowódców twierdz Isakczy  i M a tc z y  
nay zaraz, jak tylko przybyli od woyska.

Od dnia 26 czerwca do 10 b. m. zawinęło tu 
17 okrętów z rozmaitemi towarami,a 7 bez towarów- 

— D nia 12 —
Przez firman, nakazujący, aby wszystkich po­

zostałych tu jeszcze bezieanych Greków, wypro­
wadzono do Azyi, zmnieyszy się ludność tuteyszey 
stolicv o 22,000 mieszkańców.

Żołnierze tureccy* sprowadzeni z Azyi, ucie­
kają tłumem, i Baszowie nie mogą dostawić swo­
ich kontyugensów. Basza Saloniki, który się obo- 
wiązał dostawić 3o,ooo woyeka, ledwo zebrał 5ooo 
lu d z i ; tak się dzieje wszędzie. W  Bośoii odmó­
wiono posłuszeństwa, a Serwia zdaje się tylko cze­
kać chwili do powstania. W  obozie nawet pod 
Szum ią , dokąd Basza Adryanopolski xvysżedł z
12,000 woyska posiłkowego, panuje wielkie nieu- 
kontentowanie i daje się czuć niedostatek żywno­
ści. H u s n iBey wysyła codzień kilku Tatarów do 
W  .Sułtana, lecz nic nie słychać o treści listów jego.

Od granic tureckich 18 lipca .
List z Z a n te  pod dniem 10 b. m. donosi , iz 

Ibrah im  Basza naypożniey za 20 dni ustąpi z Mo­
rei. Dnia 10 b. m. Hrabia Capodistrias popły­
nął na okręcie A zow y w zamiarze (jak słychać) u- 
dania się do D ragom estre , dla rozmówienia się 
tam z Jenerałem Ghurch, poczem ma przybyć do 
K o rfiij gdzie także Panowie Ribeaupierre  i  
Stratford-C anning, są spodziewani.

Rozchodzi się pogłoska, iż w Bulgaryi wscho- 
dniey wybuchnęła woyna domowa między Greka­
mi i Turkami.

Rozruchy w  Bośnii, które były skutkiem rozkazu, 
aby się woysko przebrało na sposób europeyski, je­
szcze nie ustały, a Ajan z Gradesaczu, H usseyn  
B eg1 który naypierwiey przywdział nowy mun­
dur, utracił w uich życie. Warownia Sarajewa  
wytrzymuje blokadę; znayduje się xv niey W ezyr 
Bośniyski i przysłany ze Stambułu  Kapidźi Basza. 
Zgromadzone w obozie pod Sarajew em  woysko 
Tureckie rozbiegło się na wszystkie s trony; żoł­
nierze, albo wrócili do domów, albo rozproszyli się 
w góry i lasy, gdzie rozpoczęli rzemiosło rozbóy- 
nicze.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey  Blicharski Rzeczywisty Radca Sianu i  Kawaler,

w Drukarni Redakeyi\


